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ZDZISŁAW KEGEL

Ekspertyza podpisów w postępowaniu cywilnym

U stalan ie przez sąd  cyw ilny autentyczn ości podpisów  zgodnie z upow ażn ie­
niem  z art. 254 § 1 k.p.c. stw arza  duże niebezpieczeństw o pom yłki. T ech n ika 
krym inalistyczna z dziedziny ekspertyzy  dokum entów  zna bowiem liczne sposoby  
fałszow an ia podpisów , zw łaszcza w drodze podrobienia.

U stalenie au tora  sfałszow anego  podpisu  n astręcza szczególn ie duże trudn ości. 
T rudności te w y łan ia ją  sią  głów nie z powodu braku  odpow iedniego m ateria łu  
porów naw czego. J e s t  w iec rzeczą niezm iernie isto tną, aby  osoba pow ołan a do 
przeprow adzenia ekspertyzy  p ism oznaw czej p osiada k w alifik ac je  p o zw ala jące  
je j  na u stalen ie ch arakteru  m ateriału  porów naw czego.

W yniki badań autentyczn ości podpisów  są  zalezne nie ty lko od k w alif ik ac ji 
eksperta , a le także od sprzętu  technicznego, jak im  ek spert dyspon u je . D latego 
badan ia podpisów  m uszą by t zlecane specjalistom -pracow nikom  pow ołanych do 
tego zakładów  lub też zakładom  naukow ym .

Z kryminalistycznego punktu widzenia badania zmierzające do ustale­
nia autentyczności podpisów przeprowadzane są w analogiczny sposób 
niezależnie od rodzaju postępowania, a więc bez względu na to, czy są 
materiałem dowodowym w procesie karnym, cywilnym itd. Dlatego tak­
że przed sądami cywilnymi rozstrzygnięcie nasuwających się wątpliwoś­
ci co do autentyczności podpisów powinno być poprzedzone wszech­
stronnymi badaniami, znanymi w chwili obecnej technice kryminali­
stycznej.

Jak wykazuje praktyka, sądy cywilne pomijają niekiedy przy ustala­
niu autentyczności podpisów dowód z biegłych i rozstrzygają wyłania­
jące się wątpliwości we własnym zakresie, przy czym, co trzeba pod­
kreślić, działają w takich wypadkach lege artis. Kodeks postępowania 
cywilnego bowiem pozwala sądowi na mocy art. 254 § 1 przeprowadzać 
badania autentyczności pisma bez powoływania do udziału w tej czyn­
ności dowodowej biegłych. Przepis ten upoważnia mianowicie sąd do sa­
modzielnego ustalania „prawdziwości” pisma (a więc i podpisu) przez 
jego porównanie z pismem na innych dokumentach, które są „niewąt­
pliwie prawdziwe”.

Postanowienia art. 254 k.p.c. wykorzystywane są często w praktyce 
zwłaszcza przez sądy powiatowe. Taka praktyka musi budzić zastrze­
żenia, albowiem koliduje ona z przepisem art. 233 k.p.c. Przypomnijmy, 
że w myśl art. 233 k.p.c. sąd ocenia wiarygodność i moc dowodów wpraw­
dzie według własnego przekonania, ale na podstawie w s z e c h s t r o n ­
n e g o  r o z w a ż e n i a  zebranego materiału dowodowego. Powstaje w 
związku z tym wątpliwość prowokująca do postawienia następującego 
pytania: czy sąd może wszechstronnie rozważyć materiał sprawy w razie 
podjęcia się ustalenia autentyczności podpisu tylko we własnym zakre-
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sie, a więc bez korzystania z pomocy specjalisty? Odpowiedź musi tu być 
oczywiście przecząca. Upoważniają do takiej odpowiedzi zarówno ustale­
nia teorii kryminalistyki jak i doświadczenia praktyki.

Ekspertyza dokumentów, a w jej ramach zwłaszcza ekspertyza pisma 
ręcznego, zaliczana jest do jednej z najtrudniejszych technik kryminali­
stycznych. 1 Prawidłowość ustaleń jest tu zależna od szeregu czynni- 
kó!w. Do| tych czynników, które zawsze decydują o poprawności ustia- 
leń, należy zaliczyć przede wszystkim: dobór odpowiedniej metody ba­
dawczej, przeprowadzenie badań na odpowiednim materiale, kwalifika­
cje eksperta i dysponowanie przez niego odpowiednią aparaturą. 1 2 * * * * * 8 Nie 
może ulegać wątpliwości, że również taki sędzia, który w czasie swych 
studiów uniwersyteckich lub aplikacjis zaznajomił się z podstawami kry­
minalistyki, nie jest w stanie sprostać zadaniu nawet w stosunkowo pro­
stych i nieskomplikowanych wypadkach. „Badania” takiego sędziego z ko­
nieczności ograniczą się do bardzo pobieżnego porównania (w najlepszym 
wypadku przy pomocy kilkakrotnie powiększającej lupy) podpisu za­
kwestionowanego z podpisami (w praktyce niekiedy nawet tylko z jed­
nym podpisem) porównawczymi. Porównania takie trwają najczęściej kil­
ka minut zaledwie. Przedmiotem zainteresowania sądu przy tego ro­
dzaju „badaniu” jest z reguły jedynie ogólny wygląd porównywanych 
podpisów. O wyniku takich „badań” decyduje w związku z tym zgod­
ność lub niezgodność ogólnej budowy badanych podpisów.

C e l e m  n i n i e j s z e g o  o p r a c o w a n i a  jest wskazanie, w ja­
kim stopniu takie pobieżne „badania” mogą prowadzić do błędnych usta­
leń co do autentyczności podpisów, a w ich konsekwencji — do błędnych 
rozstrzygnięć w określonej sprawie. Do przedstawienia niebezpieczeństwa 
takiej praktyki wystarczy podać niektóre tylko przykłady z szerokiego 
kręgu zagadnień świadczących z jednej strony o możliwych sposobach 
fałszerstwa podpisów, a z drugiej strony o możliwościach ustaleń doko­
nanych fałszerstw.

Praktyka kryminalistyczna zna szereg, często powtarzających się (głó­
wnie w sprawach cywilnych) wypadków fałszerstwa podpisów. Fałszer­
stwa takie dokonywane są najczęściej w testamentach, pokwitowaniach, 
umowach kupna-sprzedaży, kwitach RW, wekslach i dokumentach, któ­
re można określić mianem prywatnych (takich jak np. notesy czy ze­

1 P ogląd  ta k i w ynika z w yw odów  takich  krym inalistyków , ja k  P . K i r k :  C rim e in vesti­
g a tio n , N ow y Jo r k —Lon dyn 1953, s. 429 oraz  H. O. S ó d e r m a n n ,  J .  J .  C o n n e l l :  M odern 
crim in al in vestigation , N ow y Jo r k  1962.

2 N a te  n iew ątpliw e zależności pom iędzy praw idłow ością u staleń  a  ch arak terem  w y­
m ienionych czynników  z w raca ją  uw agę liczn i au torzy  prac krym inalistycznych , -którzy om a-
v ia ją  ek spertyzę pism oznaw czą. w literatu rze  po lsk ie j p iszą o te j problem atyce szerze j:
P. H o r o s z o w s k i :  K ry m in alisty k a , PWN, W arszaw a 1958, s. 482 i  n ast.; W. G u t e k u n s t :
K ry m in a listy k a , Wyd. P raw n., W arszaw a 1965, s. 406 i n ast.; A. S z w a r c :  Fałszerstw o  doku­
m en tów  w św ietle  k rym in alistyk i, Wyd. P raw n., W arszaw a 1955; Z. C z e c z o t :  B a d a n ia  iden­
ty fik a c y jn e  p ism a ręcznego, wyd. Z akł. K rym . K G  MO, W arszaw a 1972; Z. C z e c z o t ,  
M.  C z u b a l s k i :  Z ary s krym in alistyk i, w yd. Uniw. W arsz., W arszaw a 1972, s. 190 i n ast.

8 Z azn aczyć je d n a k  n ależy , że ja k  dotychczas nie w szyscy  przyszli sędziow ie i p ro k u ra­
torzy  o raz  adw ok aci m a ją  m ożność zaznajom ien ia się p rzyn ajm n ie j z podstaw am i now oczes­
n e j k ry m in alisty k i. S tu d ia  praw nicze na un iw ersytecie zobow iązu ją do w ysłuchan ia w yk ła­
dów  z k ry m in alisty k i (na stu d iach  stac jon arn y ch  30 godzin) tylko tych studentów , którzy  
sp e c ja liz u ją  się  w zakresie  nauk krym inologicznych. W te j chw ili jedyn ie  ap likan ci p ro k u ra­
to rscy  przechodzą szkolen ie (zresztą gruntow ne i sto jące  na w ysokim  poziom ie) z k ry m in ali­
sty k i.
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szyty, w których kwituje się odbiór określonych kwot przekazywanych 
dziecku przez ojca z tytułu alimentów).

Doświadczenia Pracowni Kryminalistycznej Uniwersytetu Wrocław­
skiego pozwalają stwierdzić, że fałszerstwa podpisów w dokumentach 
znajdujących się w aktach spraw cywilnych są dokonywane wszelkimi 
znanymi metodami i bardzo często są niemożliwe do wykrycia w dro­
dze pobieżnych oględzin nawet przez wytrawnego eksperta, lecz bez uży­
cia przez niego odpowiedniej aparatury. Tym bardziej więc fałszerstwa 
takie nie mogą być ujawnione w czasie „badań” przeprowadzanych sa­
modzielnie przez sąd.

Najczęściej spotykaną metodą fałszerstwa podpisów, zwłaszcza w tes­
tamentach czy wekslach oraz we wszelkiego rodzaju prywatnych pokwi­
towaniach, jest metoda podrobienia tego podpisu przez przerysowanie. 
Metoda ta polega na przerysowaniu jakiegoś autentycznego podpisu okre­
ślonej osoby, znajdującego się w innym nie kwestionowanym dokumen­
cie, na dokument kwestionowany. Najczęściej spotykamy się z przery­
sowaniem autentycznego podpisu na zakwestionowany dokument przy po­
mocy kalki. Fałszerz umieszcza wówczas kalkę między kwestionowanym 
dokumentem, tj. tym, na który chce podpis przenieść, a dokumentem, 
z którego podpis chce przerysować, a następnie prowadzi środek pisar­
ski (z reguły ołówek) po linii przerysowanego podpisu; w ten sposób na 
kwestionowanym dokumencie powstaje odbitka kalkowa przerysowane­
go podpisu. Odbitka taka, w zależności od umiejętności fałszerza, jest 
mniej lub więcej widoczna. Na linie wyznaczone śladem kalki fałszerz 
nakłada następnie środek kryjący za pomocą środka pisarskiego. Naj­
częściej takim środkiem kryjącym stosowanym obecnie jest tusz długo­
pisowy lub atrament. W ten sposób środek kryjący „kryje” linie pow­
stałe na dokumencie w związku z użyciem kalki.

Inną metodą fałszerstwa w drodze przerysowania jest skopiowanie 
autentycznego podpisu na kalce przezroczystej (technicznej), po czym 
przerysowany na kalkę techniczną podpis zostaje „odciśnięty” na kwe­
stionowany dokument. W wypadku takim na kwestionowanym dokumen­
cie powstają z reguły dość głębokie wciśnięcia w podłożu. Fałszerz po­
krywa je następnie środkiem kryjącym.

W praktyce spotyka się także (chociaż nie tak często) metodę fałszer­
stwa podpisów przy pomocy wszelkiego rodzaju rzutników. Wykonuje 
się wówczas zdjęcie autentycznego podpisu, a następnie przenosi np. 
z mikrofilmu (za pomocą nawet zwykłego powiększalnika) na kwestio- 
ńowany dokument. Kontury tak „rzuconego” za pomocą powiększalnika 
podpisu pokrywane są następnie przez fałszerza środkiem kryjącym.

W przedstawionych wypadkach — wybranych zresztą przykładowo 
I dość typowych i dlatego nie najtrudniejszych do rozwiązania — tylko 
doświadczony ekspert jest w stanie ujawnić fałszerstwo. Musi on posia­
dać wiadomości specjalne nie tylko w zakresie badań porównawczych 
pisma ręcznego, ale także znaczną wiedzę w dziedzinie budowy i właś­
ciwości podłoża dokumentów (papieru), środków kryjących i środków pi­
szących. Nieodzowną rzeczą, od której zależy także wynik badań podpi­
sów, jest dysponowanie przez eksperta odpowiednią aparaturą.

Pierwszą czynnością, jaką musi przedsięwziąć biegły powołany do 
zbadania autentyczności kwestionowanego podpisu, jest dokładne zbada­
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nie podłoża dokumentu pod kątem ustalenia, czy nie charakteryzuje się 
on śladami świadczącymi o fałszerstwie podpisu w drodze przerysowania. 
Przeprowadzone pod tym kątem badania powinny uwzględniać łatwą zni- 
szczalność niektórych charakterystycznych cech kwestionowanego doku­
mentu, a zwłaszcza tych cech, które mogą świadczyć o fałszerstwie pod­
pisu w drodze przerysowania. Mam tu na myśli łatwo ścierające się śla­
dy kalki czy też możliwość zatarcia charakterystycznych wgłębień, które 
są pozostałościami po odciśnięciu podpisu z kalki technicznej. Dlatego 
w ramach tych wstępnych badań należy (zresztą także później) obchodzić 
się z dokumentem bardzo ostrożnie. W żadym razie nie powinno się 
w tym wstępnym stadium ekspertyzy oddziaływać na kwestionowany 
dokument środkami chemicznymi. Natomiast należy już po przeprowa­
dzeniu wstępnych, pierwszych oględzin dokumentu pod kątem jego przy­
datności do badań wykonać jego fotokopię. 4

Przeprowadzając ekspertyzę podpisów, fotokopie należy wykonać za­
równo z całości dokumentu, na którym znajduje się podpis, jak i w zna­
cznym powiększeniu z samego podpisu.

Niektóre właściwości dokumentu, a między innymi ślady wycierań, 
wywabień pierwotnego tekstu (często także podpisu) za pomocą środków 
chemicznych lub wgłębień, można ustalić bardzo prostą metodą obser­
wacji w silnym świetle przenikającym. W tym celu badany dokument 
ustawia się między źródłem światła a oczyma eksperta. 5

Opisane metody nie mogą być uznane za wystarczające w razie nie- 
ujawnienia przy ich pomocy śladów ewentualnego fałszerstwa. Dalszym 
etapem badań, który w każdym wypadku kwestionowania autentyczności 
podpisu powinien być przeprowadzany, to obserwacja kwestionowanego 
dokumentu w świetle promieni ultrafioletowych czy podczerwonych. 
Oględziny dokumentu należy wówczas często przeprowadzać przy użyciu 
szkieł powiększających (mikroskop bądź lupa). Bardzo często przydatne 
tu będą zdjęcia wykonane w świetle promieni podczerwonych lub ultra­
fioletowych. Ostatnio w zakresie badań zmierzających do ustalenia fał­
szerstwa dokumentów stosuje się także remtgenografię.

Badania kryminalistyczne podłoża dokumentów przeprowadzane wpra­
wdzie metodami optycznymi, ale przy użyciu odpowiedniej aparatury 
są w stanie ujawnić także „doskonalsze”, bardziej wyrafinowane metody 
fałszerstw. Na przykład w Pracowni Kryminalistyki Uniwersytetu Wro­
cławskiego przeprowadzono ekspertyzę podpisu w jednej ze spraw cywil­
nych. Badania podłoża przeprowadzone metodami optycznymi pozwoliły 
ujawnić fakt spreparowania kwestionowanego testamentu. Treść testa­
mentu została napisana przez osobę trzecią. To nie budziło zresztą wąt­
pliwości. Zastrzeżenia podnoszono w stosunku do znajdującego się pod 
treścią podpisu. Otóż badania wykazały, że podpis pochodził z innego 
dokumentu, z którego odcięto dolną część, i złączono z później sporzą­
dzonym testamentem. Ponieważ obie części tak spreparowanego • testa­
mentu zostały sporządzone na analogicznym papierze i precyzyjnie po­
łączone, przeto fałszerstwo było możliwe do wykrycia dopiero w ra­
mach szczegółowych badań. Podpis znajdujący się pod treścią testamen­

4 Zw raca na to uw agę W. G u t e k u n s t :  K rym in alistyka , Wyd. Praw n., W arszaw a 
1965, r. 413. S u g e ru je  on naw et konieczność w ykonania fotogram ów  obu stron  dokum entów .

5 Tam że.
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tu pochodził rzeczywiście z ręki testatora, ale został przez niego zło­
żony na innym dokumencie.

Ustalenie, że kwestionowany podpis nie został podrobiony w drodze 
przerysowania czy też w drodze „przeszczepienia” z innego dokumentu, 
nie wyczerpuje jeszcze zagadnienia. W razie stwierdzenia, że podłoże 
dokumentu nie nosi śladów fałszerstwa, należy przystąpić do następnej 
fazy badań, w ramach której uwaga eksperta powinna się skoncentro­
wać na ustaleniu, czy podpis nie został sporządzony w drodze tzw. naśla­
downictwa wolnego, tj. w drodze naśladowania przez fałszerza wzoru 
znanego mu podpisu autentycznego. Znane są w praktyce wypadki zrę­
cznego naśladownictwa wolnego autentycznych podpisów. 6 W takich wy­
padkach wyniki badań uzależnione są od szeregu okoliczności, głównie 
charakteru podpisu i będącego do dyspozycji eksperta materiału porów­
nawczego (o czym szerzej w dalszej części opracowania).

Niekiedy podpis sfałszowany w drodze naśladownictwa wolnego z okre­
ślonego wzoru, którym jest podpis autentyczny, charakteryzuje się tak­
że podwójnymi liniami. Ma to miejsce wtedy, gdy fałszerz sporządził 
podpis niejako w dwóch fazach. Do pierwszej fazy należałoby wówczas 
zaliczyć „szkicowanie” podpisu. Następuje ono z reguły przy pomocy 
ołówka. Fałszerz stara się wówczas naszkicować kontury podpisu, ale 
tak, by nie nanieść na podłoże większej ilości środka kryjącego; naciska 
wówczas z jak najmniejszą siłą na przyrząd piszący. Druga faza fałszer­
stwa sprowadza się do powleczenia linii stanowiących kontury podrabia­
nego podpisu środkiem kryjącym przy użyciu normalnego nacisku na 
przyrząd piszący. Najczęściej w tej drugiej fazie fałszerz używa innego 
środka kryjącego, mianowicie atramentu lub tuszu. Spotkać się jednak 
można także z „poprawianiem” naszkicowanych przedtem konturów pod­
pisu tym samym środkiem piszącym, którego użyto w pierwszej fazie fał­
szerstwa, a więc najczęściej ołówkiem.

I w jednym, i w drugim wypadku linie, które miały stanowić szkic, 
nie mogą się pokryć idealnie z liniami nakreślonymi w drugiej fazie fał­
szowania. Występują wówczas charakterystyczne różnice zarówno w 
przebiegu linii jak i w ich grubości. Z reguły też różnice w przebiegu 
i grubości linii będą miały swe odpowiedniki w odkształceniach powsta­
łych w podłożu dokumentu na skutek oddziaływania na to podłoże środ­
ka pisarskiego.

Charakterystyczne cechy tak podrobionych podpisów nie mogą być 
najczęściej ujawnione okiem nie uzbrojonym w odpowiednio powiększa­
jące szkła. Niekiedy do ich ujawnienia będą niezbędne zabiegi możliwe 
do przeprowadzenia tylko w laboratorium (np. fotografia w świetle skoś­
nym, obserwacja w świetle przechodzącym, fotografia barwna itp.).

Naśladownictwo wolne, a więc bez ubiegania się przez fałszerza do 
uprzedniego szkicowania podpisu, stwarza największe trudności identyfi­
kacyjne. Trudności te pogłębiają się wówczas, gdy fałszerz ma szczególne 
uzdolnienia do naśladowania innych pism i gdy nadto wypracował sobie 
pewną umiejętność naśladowania podpisów określonych osób. Stwierdze­
nie, że w powyższych wypadkach badania identyfikacyjne podpisów są

« P o tw ierdza ją  to Z. C z e c z o t ,  M.  C z u b a l s k i :  Z arys k rym in alistyk i, w yd. U n iv. 
W arsz., W arszaw a 1972, s. 208; Z. C z e c z o t :  B ad an ia  id en ty fik acy jn e  p ism a ręcznego, wyd. 
Z ak ł. K rym . K G  MO, W arszaw a 1972, s. 125.
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najtrudniejsze, nie oznacza jednak, że są one niemożliwe. Nowoczesna 
technika identyfikacji pisma ręcznego, w tym także identyfikacji podpi­
sów, zna metody pozwalające (oczywiście nie w każdym wypadku) 'wy­
odrębnić w porównywanych podpisach cechy pozwalające stwierdzić, że 
kwestionowany podpis nie jest autentyczny.

Powstaje wobec tego pytanie, w jakich to wypadkach stwierdzenie ta­
kie (tzn. że podpis nie jest autentyczny) jest możliwe i czy jest możliwe 
w formie kategorycznej. Odpowiedź nie może tu być jednoznaczna. Ka­
tegoryczne ustalenia w wyniku przeprowadzonych badań pismoznaw- 
czych są dziś, zdaniem większości kryminalistów, możliwe. Są one jed­
nak możliwe jedynie pod warunkiem spełnienia szeregu warunków. Ab­
strahując od problematyki kwalifikacji eksperta oraz będących do jego 
dyspozycji środków technicznych (aparatura), co jest zagadnieniem od­
dzielnym, nie można tu pominąć bardzo istotnego zagadnienia ilości oraz 
jakości materiału, który zostaje poddany badaniu. Ponieważ zagadnieniu 
temu poświęcono w literaturze kryminalistycznej, także polskiej, 7 wiele 
miejsca, wystarczy ograniczyć się tu do przypomnienia zasadniczych 
kwestii związanych z tą problematyką.

Wszyscy autorzy prac kryminalistycznych omawiających technikę ba­
dania pisma ręcznego są zgodni co do tego, że tylko w miarę obszerny 
i prawidłowo zebrany materiał upoważnia eksperta do wyrażania stano­
wczych sądów w zakresie identyfikacji autora pisma ręcznego. 8 Za ma­
teriał obszerny nie można uznać np. jednego podpisu zakwestionowanego 
i jednego porównawczego. Można natomiast uznać za materiał obszerny 
kilka podpisów. Dokładne wskazanie liczby podpisów, która przesądza 
o zaliczeniu podpisów do materiału dużego czy małego, nie jest oczywiś­
cie in abstracto możliwe. Zależne to jest także od charakteru podpisów. 
Im mniejszy materiał zakwestionowany, tym ważniejszy jest dobór od­
powiedniego materiału porównawczego, tym większych starań należy do­
łożyć, by materiał ten pochodził mniej więcej z tego samego okresu, w 
jakim nakreślono materiał zakwestionowany.

Do Pracowni Kryminalistycznej Uniwersytetu Wrocławskiego stosun­
kowo często przysyłane są sprawy cywilne, w których materiał porów­
nawczy potrzebny do przeprowadzenia badań pismoznawczych pochodzi 
sprzed kilku lat od chwili nakreślenia podpisu zakwestionowanego. Zda­
rzają się także sytuacje odwrotne. Bardzo często dopiero uzupełnienie 
materiału porównawczego podpisami pochodzącymi mniej więcej z tego 
samego okresu, w którym został sporządzony podpis zakwestionowany, 
pozwala poczynić prawidłowe ustalenia.

Przy okazji warto tu zwrócić uwagę na charakterystyczne zjawisko ce­
chujące podpisy większości osób. Siedząc rozwój podpisów określonych

7 Z asady, jak im  pow inien odpow iadać m ateria ł porów naw czy do ekspertyzy  p ism a ręczn e­
go, zo sta ły  szerzej podan e w literatu rze  p olsk ie j zw łaszcza w  pracach : W. W ó j c i k :  Ogól­
ne zasad y  pob ieran ia  m ateria łu  porów naw czego do ekspertyzy  pism a ręcznego, „P rob . K ry m .”  
1957, nr 8, s. 242 i n ast.: P. H o r o s z o w s k i :  K ry m in alisty k a , PWN, W arszaw a 1958, s. 
592—593; Z. C z e c z o t :  O praw idłow e pob ieran ie  m ateria łu  porów naw czego do ek sp ertyzy  
pism a ręcznego , B iu letyn  G en eralnej P ro k u ratu ry  1966, nr 11—12; Z. C z e c z o t :  B ad an ia  
id en ty fik acy jn e  p ism a ręcznego, w yd. Z akł. K rym . KG  MO, W arszaw a 1972.

8 Z. C z e c z o t :  ja k  w yże j; W. G u t e k u n s t :  K ry m in alisty k a , Wyd. P raw n ., W ar­
szaw a 1965. P . H o r o s z o w s k i  (K rym in alistyk a , PW N, W arszaw a 1958, s. 589) p isze w prost, 
że „k ategoryczn e u stalen ie  au to ra  krótk iego  tek stu  (zw łaszcza podpisu) przy  n aśladow n ictw ie 
śc isłym  i  kalkom an ii je s t  n a jczęśc ie j niem ożliw e” .
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osób przez szereg lat, można zauważyć, że ulegają one w większości wy­
padków — zwłaszcza wówczas, gdy dana osoba podpisuje się często — 
swoistej modyfikacji. Sprowadza się ta modyfikacja do upraszczania ry­
sunku podpisów. Podpisy tych samych osób stają się z biegiem lat coraz 
mniej bogate w elementy graficzne. Stopień uproszczenia rysunku pod­
pisów jest też niekiedy zależny od pośpiechu osoby, która go składa. Im 
więcej dana osoba musi nakreślić podpisów oraz im więcej się spieszy, 
tym bardziej stają się one w większym stopniu uproszczone. Zjawisku 
upraszczania rysunku podpisów musi towarzyszyć oczywiście zmiana ich 
ogólnego wyglądu. Zmiany te są niekiedy tak daleko idące, że w wy­
padku gdy ekspert dostanie do badań np. jeden taki podpis uproszczo­
ny, a w charakterze materiału porównawczego nawet kilkadziesiąt pod­
pisów, lecz nakreślonych znacznie wcześniej i bez pośpiechu, łatwo wów­
czas może popełnić pomyłkę. W praktyce niezmiernie więc ważne jest 
to, by ekspert w takich i podobnych wypadkach żądał zawsze uzupełnie­
nia materiału porównawczego, a nawet w sytuacjach szczególnych — za 
zgodą sądu — sam taki materiał pobrał.

Nie mniej istotną sprawą jest zwrócenie uwagi na to, czy przedstawio­
ne do ekspertyzy materiały nie zostały nakreślone przez osobę chorą. 
Niektóre choroby wpływają, jak wiadomo, w swoisty sposób na obraz 
pisma. Wpływ ten jest niekiedy tak znaczny, że w poważnym stopniu 
zmienia ukształtowane już i charakterystyczne cechy pisma określo­
nego osobnika. Do chorób, które w poważnym stopniu wpływają na zmia­
nę cech pisma, należy zaliczyć zwłaszcza choroby psychiczne. 9 Wpły­
wają one na zmiany w zakresie cech pisma nie tylko w okresie ich trwa­
nia, ale często także po okresie ustania choroby, zwłaszcza w okresie re­
konwalescencji. Prócz chorób psychicznych niemały wpływ na zmiany w 
obrazie pisma mają takie choroby, jak nerwice, choroby serca, choroby 
układu krążenia i szereg innych.

Zmiany w obrazie pisma ręcznego następują także na skutek upojenia 
alkoholowego. 10 Im wyższe stężenie alkoholu we krwi, tym większe zmia­
ny następują w obrazie pisma. O ile zmiany w obrazie pisma spowo­
dowane upojeniem alkoholowym nie są w stanie tak dalece wyelimino­
wać cech indywidualnych, by nie można ich było ujawnić w tekście ob­
szernym, o tyle w wypadku podpisu może to być niekiedy niemożliwe, 
zawsze zaś jest bardzo utrudnione.

Wreszcie zmiany spowodowane starzeniem się organizmu też prowa­
dzą z reguły do zmian w obrazie pisma ręcznego.

Nie trzeba szczególnego uzasadnienia dla twierdzenia, że wszystkie wy­
mienione tu powody wpływające na zmianę w zakresie cech pisma ręcz­
nego są tym trudniejsze do uchwycenia, im pisma porównawczego jest 
mniej. W wypadku badań identyfikacyjnych podpisów, zwłaszcza jedne­

9 w literaturze polsk iej zagadn ien ie w pływ u chorób psychicznych na obraz p ism a zostało 
przedstaw ione szerzej w pracy  W. C h ł o p i c k i e g o  i J .  O l b r y c h t a :  W ypowiedzi na 
p iśm ie ja k o  ob jaw  chorób psychicznych, w yd. II, W arszaw a 1859. W literatu rze  obcej godne 
odnotow ania są  zw łaszcza p race : E. R o u g e m o n t :  L 'écritu re  des alién és e t des psycho- 
p â te s , P aryż 1950; W. T o m i 1 i n: F iz jo ło g ija , p a to łog ija  i su d iebn om ied icin skaja  eksp iertiza 
p ism a, M oskw a 1963.

10 Zm iany te  są  tak  znaczne, że na ich podstaw ie m ożna u sta lić  stopień  trzeźw ości. Por. 
G. M a u r e r  (tłum aczenie T. Borkow sk iego): U stalen ie stopnia trzeźw ości na podstaw ie ek s­
pertyzy  pism a, „P rob l. K ry m .’ 1958, nr 16, s. 787 i nast.
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go podpisu zakwestionowanego, prawidłowość ustaleń jest bardzo często 
zależna od umiejętności stwierdzenia, czy mamy do czynienia w porów­
nywanych materiałach z odmiennościami cech spowodowanymi tym, że 
np. podpis zakwestionowany został nakreślony przez jakąś osobę chorą 
psychicznie, a podpisy porównawcze także przez tę samą osobę, lecz 
jeszcze zdrową.

Badania porównawcze podpisów tym różnią się od badań porównaw­
czych tekstów, że ilość możliwych do porównania cech jest tu 'z zasady 
mniejsza. W związku z tym badania porównawcze podpisów nie będą 
obejmowały takich charakterystycznych cech pisma ręcznego, jak język 
(sposób wysławiania się), ortografia, topografia w całym możliwym za­
kresie, budowa wszystkich znaków graficznych, występowanie poszcze­
gólnych znaków graficznych w różnych formach, wszystkie możliwe for­
my połączeń. Ponadto w ramach badań podpisów poważnemu ogranicze­
niu ulega analiza większości takich bardzo charakterystycznych cech ogól­
nych pisma ręcznego, jakimi są niewątpliwie rytm naciskowości lub im­
puls.

Jest rzeczą oczywistą, że im mniej elementów graficznych w podpisie 
zakwestionowanym, im mniejsza liczba zakwestionowanych podpisów, tym 
mniejsza możliwość porównań. Ta cecha przedstawionego do ekspertyzy 
materiału musi więc rzutować na zakres badań, a z kolei od zakresu ba­
dań uzależniona jest możliwość ustaleń.

Jest zasadą, że badania porównawcze podpisów (tak jak badania porów­
nawcze każdego pisma ręcznego i nie tylko ręcznego) powinny być po­
przedzone sporządzeniem z materiału zakwestionowanego oraz przynaj­
mniej z części materiału porównawczego (wówczas gdy jest on dostatecz­
nie obszerny) zdjęć, a następnie powiększeń fotograficznych. Zdjęcia i po­
większenia fotograficzne muszą być wykonane w analogicznych propor­
cjach. Sporządzenie zdjęć porównywanych podpisów jest niezbędne głów­
nie z dwóch powodów: po pierwsze, przeprowadza się na nich niezbędne 
pomiary (stąd konieczność zachowania proporcji) oraz wykreśla figury 
geometryczne; 11 po drugie, powiększenia fotograficzne służą do wykonania 
tablic poglądowych. Tablice poglądowe odgrywają niebagatelne znaczenie 
jako środek dokumentacji części przeprowadzonych badań. W związku 
z tą ich rolą w zakresie ekspertyzy są one załącznikiem do sprawozdania 
z badań i opartej na tym sprawozdaniu opinii. * 12 Należałoby tutaj wspom­
nieć także o tym, że tablice poglądowe mają duże znaczenie jako środek 
kontroli prawidłowości ustaleń eksperta. Sąd i strony o wiele łatwiej mo­
gą ocenić prawidłowość ustaleń biegłych, jeśli mają do dyspozycji zna­
czne powiększenia badanych podpisów. Łatwiej skonfrontować sprawo­
zdanie i opinię z tablicą poglądową niż z oryginałami.

Szczegółowe badania zmierzające do stwierdzenia, czy podpis zakwe­
stionowany jest autentyczny, czy też został podrobiony, pozwalają w 
wielu wypadkach — jak to już wyżej stwierdzono — na nie budzące

u  o przydatności te j m etody pisze Z. C z e c z o t :  B ad an ia  in den tyfikacy jn e p ism a ręcz­
nego, wyd. Ż ak i. K rym . K G  MO, W arszaw a 1972, s. 138—140.

iż T ab lice  poglądow e do ekspertyzy  pism a w prow adzi! ju ż  A. B e r t i l l o n :  Id en tifi­
cation  anth ropom étrique, In struction s sign alitiqu es, Im prim erie A dm inistrative, M elun 1893. 
M imo to jeszcze dziś spo tyk am y  się  często, zw łaszcza w spraw ach  cyw ilnych, z ekspertyzam i 
p ism a nie ilustrow anym i tab licam i poglądow ym i.
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wątpliwości ustalenia. O wiele trudniej jednak ustalić, kto jest autorem 
sfałszowanego podpisu. Jeżeli przedmiotem badań jest tylko jedna sfał­
szowana parafa, to ustalenie autora tego fałszerstwa, nawet w obrębie 
ściśle określonego kręgu osób, jest zawsze bardzo utrudnione, a niekiedy 
wręcz niemożliwe. W razie zaistnienia przedstawionej wyżej sytuacji, nie 
tylko uniemożliwia to często identyfikację indywidualną, lecz także nie 
pozwala na identyfikację grupową, która w poszczególnych wypadkach 
może mieć przecież niebagatelne znaczenie w procesie ustalania prawdy.

Przeprowadzając badania podpisów zmierzające do ustalenia ich auto­
ra, zwraca się szczególną uwagę nie tylko na kształt poszczególnych zna­
ków graficznych, nie tylko na sposób ich łączenia, ale przede wszystkim 
na wszystkie elementy wymierne. Wykorzystanie tych cech podpisów, któ­
re wyrażają się w wynikach pomiarów, jest — w wypadku ich badań — 
dlatego takie ważne, że trzeba z konieczności zrezygnować z analizy cech, 
jakie tu nie występują.

Literatura kryminalistyczna z dziedziny ekspertyzy pisma ręcznego za­
leca różne metody badania podpisów w zależności od ich charakteru.

Podpisy ciągłe, nakreślone w pełnym brzmieniu imienia i nazwiska 
a przy tym czytelne i występujące w kilku egzemplarzach, bada się sto­
sując metody podobne do tych, jakie obowiązują przy badaniu tekstów. 
Analizuje się, a następnie porównuje w ramach badań takich podpisów 
wszystkie występujące w nich cechy ogólne i szczególne. Zwraca się uwa­
gę przede wszystkim na sposób rozmieszczenia podpisów, sposób, w jaki 
łączone są poszczególne elementy podpisów, na impuls, stosunki wielkoś­
ciowe, budowę znaków graficznych, stopień opanowania techniki kreślenia 
podpisów.

Badania podpisów pojedynczych czy paraf wymagają jednak zabiegów 
dodatkowych. W literaturze polskiej obszerniej wspomina o nich Czeczot. 
Na uwagę zasługuje podana przez Czeczota (za Dusterem) tzw. metoda 
systemu linii prostych oraz metoda tzw. projekcji geometrycznej Brossona 
czy też tzw. metoda badań geometryczno-strukturalnych. 18 Nie wdając 
się bliżej w omówienie tych metod oraz w ich ocenę, wystarczy powie­
dzieć, że wszystkie te metody są swoistą modyfikacją czy uzupełnieniem 
Locardowskiej grafometrii. W ramach badań podpisów (lub pism struk­
turalnie podobnych, np. cyfr, wpisów), wspomniane metody dają pozy­
tywne rezultaty. Stanowią one dodatkowe elementy porównań dając eks­
pertowi, a następnie sądowi większą gwarancję prawidłowości ustaleń. 
Przestrzec jednak należy, że żadna z tych metod, a nawet wszystkie te 
metody łącznie nie mogą upoważnić eksperta do zaniechania pozostałych 
badań, możliwych w określonych wypadkach do ich przeprowadzenia.

Z powyższych wywodów wynika, co następuje:
1) Badania autentyczności podpisów w żadnym wypadku nie powin­

ny być przeprowadzane przez sąd we własnym zakresie, a więc bez korzy­
stania z pomocy biegłych.

2) Przeprowadzanie badań autentyczności podpisów przez sąd we wła­
snym zakresie i niezlecenie tych badań specjalistom musi prowadzić nie­
kiedy do ustaleń niewłaściwych. 13 *

13 z .  C z e c z o t :  B ad an ia  id en ty fik acy jn e  p ism a ręcznego, w yd. Z akł. K rym . K G  MO,
W arszaw a 1972, s. 136—141.
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3) Ekspertyzy pismoznawcze podpisów (i nie tylko podpisów) powinny 
być przeprowadzane przez osoby dające gwarancję fachowości oraz wy­
korzystania przez nie odpowiedniej aparatury.

4) Ponieważ nowoczesna aparatura może praktycznie znajdować się 
tylko w odpowiednio uprofilowanych laboratoriach powołanych do tego 
instytutów i w zakładach naukowych, przeto zlecanie przez sądy eksper­
tyz pismoznawczych powinno być kierowane do tych instytutów i za­
kładów.

FILIP ROSENGARTEN

Tymczasowe aresztowanie a gwarancje procesowe

Z Istoty środków  zapobiegaw czych jak o  środków  przym usu w ynika przew i­
dziana w u staw ie in geren c ja  w sfe rę  w olności o byw ate lsk ie j. N in iejsze opraco­
w anie s ta ra  się  uw ypuklić ustanow ione w kodeksie postępow ania karnego gw a­
ran c je  procesow e, których w łaściw e stosow anie zapobiega te j in geren cji poza 
gran ice koniecznej potrzeby i cele procesu  karnego oraz um ożliw ia rea lizac ję  
w tym  zakresie  praw a oskarżonego (podejrzanego) do obrony.

1. Do środków przymusu, o jakich mowa w dziale VI kodeksu postępo­
wania karnego, należą wymienione w rozdziale 24 kodeksu postępowania 
karnego środki zapobiegawcze (art. 209—238 k.p.k.), z których najdalej 
idącym i najdotkliwszym jest tymczasowe aresztowanie.

Gwarancje procesowe w znaczeniu ogólnym to przewidziane w prawie 
procesowym środki, które służą do zabezpieczenia określonych praw lub 
interesów. Rozróżniamy gwarancje wymiaru sprawiedliwości służące pra­
widłowej realizacji prawa karnego materialnego oraz gwarancje praw 
i interesów poszczególnych uczestników postępowania, a wśród nich gwa­
rancje procesowe udzielane oskarżonemu (podejrzanemu).1

Takiemu zróżnicowaniu można zarzucić, że w ustroju socjalistycznym 
stanowi ono błędne przeciwstawienie interesów indywidualnych intereso­
wi społecznemu. Gwarancje procesowe ujmować należy w sposób jedno­
lity, tzn. że gwarancje wymiaru sprawiedliwości stanowią jednocześnie 
gwarancje praw uczestników postępowania i odwrotnie. W rzeczywistości 
nie są to pojęcia przeciwstawne sobie, nie wyłączają się nawzajem, a tylko 
pojęciowo się krzyżują. i 2

Postępowanie karne powoduje ingerencję w dziedzinę osobistego życia 
obywateli, co szczególnie ujawnia się przy stosowaniu środków przymusu,

i M. S i e w i e r s k i ,  J .  T y l m a n ,  M.  O l s z e w s k i :  Postępow an ie karn e w zarysie, 
PW N 1971, s. 15.

a M. C i e ś l a k :  P olska procedura karn a, PW N 1971, s. 372 i  374.


